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Czy nadal 
myślisz, że  

uda ci się uciec  
przed tor-
nadem?

Nie wiem… 
Biegam dość 

szybko…

Tornado może trwać  
minutę lub godzinę, trudno 
jest więc przewidzieć, jak 
daleko musiałbyś pobiec, 

żeby przed nim uciec. 
W dodatku nie zawsze 

porusza się po linii  
prostej.

Podczas tornada najniebezpiecz- 
niejsze jest to, że w powietrzu lata tak 

wiele różnych rzeczy. Najczęściej grozi nam 
uderzenie jakimś ciężkim przedmiotem, 

a nie porwanie przez trąbę  
powietrzną.

Jeśli więc zostanie ogłoszone ostrze- 
żenie o zagrożeniu tornadem, należy się  
 schować w pokoju bez okien, żeby nic nie  
mogło wpaść do środka, a najlepiej zejść 
do piwnicy lub jakiegoś podziemnego po-

mieszczenia, w którym nie grozi nam zawa-
lenie się ścian. Jeżeli nie mamy takiego 
schronienia, powinniśmy przynajmniej  

zająć miejsce w samym środku  
budynku.

A jeśli akurat  
jedziemy gdzieś 
samochodem, 

powinniśmy pozostać 
w środku, zapiąć pasy 

i próbować nie zna- 
leźć się na drodze  

tornada.

A co powiesz 
o huraganach? One 

nie są takie straszne, 
prawda?

Przeciwnie, 
mogą być 
jeszcze 

groźniejsze.

Huragany, nazywane w niektórych  
częściach świata tajfunami, zalicza się do 

„cyklonów tropikalnych”. Towarzyszą im układy 
niżowe ze środkiem przypominającym tornado,  
ale tworzą się na otwartym morzu, zazwyczaj  

pod koniec lata, gdy woda jest  
najcieplejsza.

W odróżnieniu od huraganów  
tornada zazwyczaj powodują  

zniszczenia na niewielkim obszarze.  
Po przejściu tornada przez miasto jedna 
z ulic może być doszczętnie zniszczona, 

a już przecznicę dalej domy mogą  
być tylko lekko uszko- 

dzone.
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Podczas hura- 
ganu wiatr nie osiąga  

tak dużej prędkości jak  
w tornadzie, ale huraga-
ny obejmują swoim za-
sięgiem o wiele więk- 

szy obszar.

Największym huraga-
nem, jaki zaobserwowano  
na Atlantyku, był huragan 
Sandy, którego średnica 
wynosiła około 1600 km. 

Spowodowane przez niego 
zniszczenia oszacowano  

na 65 miliardów  
dolarów.

Dlaczego 
huragany mają 

imiona?

Meteorolodzy zaczęli nadawać huraganom imiona 
w latach pięćdziesiątych XX wieku. Chodziło o to, by 

w komunikatach ostrzegawczych było wiadomo, który 
huragan dopiero się zbliża, a który już przeszedł.

Czy mógłbyś 
nadać jednemu 

z huraganów imię 
Chase?

To nie  
ja o tym 

decyduję!

Bardzo  
chciałbym mieć 

taką władzę.

Światowa Organizacja Meteorolo- 
giczna ma listę zatwierdzonych imion 

i zazwyczaj po prostu wybiera się kolej-
ne nazwy. Powtarzają się co sześć lat. 

Jeżeli jednak jakiś huragan okazuje  
się szczególnie niszczycielski, nazwa 

nie jest już więcej używana.

Więc cza- 
sami trzeba 

dopisać nowe 
 imiona?

Gdyby któregoś roku  
pojawiła się potrzeba dopisania 

imienia zaczynającego się na C, to  
 rzeczywiście członkowie Światowej 

Organizacji Meteorologicznej 
mogliby rozważyć dodanie  

imienia Chase.

Ale do tego 
potrzebne są 

znajomości wśród 
władz tej  

organizacji.

O ile pamiętam, w 1955 roku  
przez Amerykę przeszedł huragan 

kategorii 4 o imieniu Connie, który siał  
zniszczenia na dużym obszarze konty-

nentu, od Portoryko aż do Kanady!  
Jego imię zostało usunięte z listy  

już po pierwszym roku.

Nie psujmy  
jej humoru infor-
macją, że w tym 

huraganie zginęły 
74 osoby.



Dzięki satelitom możemy 
zauważyć zbliżające się huragany 

z odpowiednim wyprzedzeniem, gdy 
są jeszcze setki kilometrów od lądu.

Huragany docierające do wschodniej 
części Stanów Zjednoczonych 
tworzą się najczęściej w strefie 
międzyzwrotnikowej na Oceanie 
Atlantyckim – na przykład na 

Karaibach lub w Zatoce Meksykańskiej.
Potem podążają 

wzdłuż Prądu 
Zatokowego w górę 

Wschodniego 
Wybrzeża.
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Zazwyczaj podczas huraganów wiatr wieje z mniejszą prędkością niż w trąbach 
powietrznych, ale przejściu huraganu towarzyszą ulewne deszcze i przypływy 

sztormowe.

Podobnie jak tornada hura-
gany wytwarzają na dole niskie 
ciśnienie i wciągają do środka 

wszystko, co się wokół nich 
znajduje. Jeśli więc są nad 
oceanem, zasysają wodę.

Woda zostaje wciągnięta do dolnego 
obszaru huraganu i przemieszcza się 

razem z nim. Gdy huragan dociera 
do lądu, zalewa wybrzeże. Właśnie 
to zjawisko nazywamy przypływem 

sztormowym.

Chodzi  
o coś podob-
nego do fali 
pływowej?

przypływ

Nie do końca. Przypomina to raczej wysoki 
przypływ, podczas którego poziom wody podnosi 
się bardziej niż w trakcie normalnych przypływów. 

Dodatkowo silny wiatr może wytwarzać wtedy  
na oceanie wielkie fale.

A więc takie 
fale są… bardzo 

wysokie?

Mogą osiągać wysokość 
wieży do skoków na basenie 

olimpijskim… a nawet 
większą!
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Nie zapominajmy  
 też o deszczu, który 

nadciąga z huraganem. 
Powoduje on duże 

zagrożenie 
powodzią…

 Zaraz, zaraz! Czy nie istnieje  
ryzyko pojawienia się rekinów, które 

zostały uwięzione w przypływie 
sztormowym i wessane do  

środka huraganu?

NAPRAWDĘ? TAK!
CZY MAM SIĘ 

OBAWIAĆ CYKLONÓW 
WYPEŁNIONYCH 

REKINAMI?!

Istnieje tyle innych rzeczy,  
których należy się obawiać,  

zanim zaczniemy się martwić 
cyklonami pełnymi rekinów, że 
raczej nie powinieneś się tym 

przejmować.

Prawdą jednak jest to, że  
czasami niewielkie zwierzęta wodne 
zostają uniesione w powietrze, ale 
najczęściej nie są to stworzenia 

większe od żab.

A rekiny są 
o wiele większe 

od żab!
Nawet  

takie małe 
rekiny?

Tak. Poza  
tym zapewne nie 
przeżyłyby długo 

poza wodą.

Małe rekiny  

NIE MOGĄ LATAĆ!  

BEZ OBAW!

Chyba powinieneś 
teraz opowiedzieć 
o czymś, co ukoi  

mu nerwy.

Co masz 
na myśli, 
Connie?

Deszcz?

Deszcz jest taki 
relaksujący!

!

Czy to od  
ciebie dostałem 

na Gwiazdkę płytę 
z odgłosami orek 

i deszczu?

Nie wiem,  
może – nie wolno 

zdradzać, od kogo 
były prezenty.

No dobrze, 
przejdźmy 
do desz- 

czu.
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